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Proces brzeski.
Nie wolno mówić o tem, co się działo w Brześciu 
z uwięzionymi b. posłami. —  Oskarżony Mastek 
wydalony ze sali rozpraw. —  Konfiskata gazet za 

sprawozdania o Brześciu.
Z d r u g i  e' g o d n i a .

Po p. Liebermanie zeznawał oskarżony poseł so
cjalistyczny Bailicki, który udowadniał również, że 
Centrolew dążył do zmiany systemu rządzenia nie 
drogą r e w o l u c j i ,  ale drogą l e g a l n ą .  Poruszył 
m. in. także rolę Prezydenta Rzeczypospolitej w walce 
Piłsudskiego ze Sejmem. „ P r z e k o n a l i ś m y  
* i ę ,  t a k  m ó w i ł ,  j u ż  p r z e d  K o n g r e 
s e m  k r a k o w s k i m ,  ż e  P r e z y d e n t  s t a ł  
s i ę  n a r z ę d z i e m  w r ę k a c h  t y c h  p a n ó w  
z B B . Mogę na dowód tego przytoczyć moją 
r o z m o w ę  z P r e z y d e n t e m . . . "  (Przewodni
czący: „To nie potrzebne.”) Ale to byłoby dobre.
Gdy byliśmy u Prezydenta z redaktorem Niedziałkow
skim, P r e z y d e n t  o ś w i a d c z y ł  n a m ,  ż e  
n i e  w i e ,  k i e d y  b ę d z i e  s e s j a  s e j m o 
w a . . .  bo  „ n a m  p.  M a r s z a ł e k  j e s z c z e  
t e g o  n i e  p o w i e d z i a ł . . . “, gdyż czasem p. 
Marszałek mówi o swych planach na tydzień przed
tem, a czasem na miesiąc przedtem“. Dowodem 
szykanowania Sejmu było zwoływanie Sejmu... i nie- 
zezwalanie na otworzenie przezeń ust... Na Kongresie 
posłowie spełnili tylko swój obowiązek jako obywatele 
kraju. Odrzucam wszelkie podejrzenie, by jakikolwiek 
zamach był przygotowany.

Oskarżony poseł Dubois wskazywał na to, ż e 
w ł a ś n i e  p r z e d s t a w i c i e l e  B B .  n a w o ł y 
w a l i  d o  z a m a c h u  i p r z y t a c z a  na d o 
w ó d  t e g o  k i l k a  s p r a w o z d a ń  s e j m o 
w y c h .  Prokurator nie ścigał tego przestępstwa. 
„ N i e  c h c ę  uprawiać złośliwości, tak mówi m. in., 
ale stwierdzam, iż s p i s e k ,  o k t ó r y  j e s t e ś m y  
o s k a r ż e n i ,  z o s t a ł  d o r o b i o n y ,  a b y  
u s p r a w i e d l i w i ć  t o , c o d n i a ł o  s i ę  w 
B r z e ś c i u .  W B r z e ś c i u  np  D s m a n t  n i e  
p o z w o l i ł  o d p o w i a d a ć . . . ”

Tu przew. sędzia Hermanowski przerywa słowami: 
„Kwestja traktowania w Brześciu nie wiąże się z ak
tem oskarżenia, ponieważ to nie może być sprawdzone”.

D a l s z e  s p r a w o z d a n i e  z p r z e m ó w i e 
n i a  o s k a r ż o n e g o  p.  D u b o i s  z o s t a ł o  
s k o n f i s k o w a n e .  Nie skonfiskowano tylko na
stępujących końcowych słów:

„Żyjemy w warunkach, gdy społeczeństwo p o - 
d z i e l o n e  j e s t  na 2 k l a s y .  J e d n a  
u p r z y w i l e j o w a n y c h ,  k t ó r a  k o r z y  s i ę  
p r z e d  P i ł s u d s k i m  i z a d a w a l n i a  s i ę  
n a z w ą  n a r o d u  i d j o t ó w  i d r u g a  c z ę ś ć ,  
k t ó r a  w a l c z y  o p r a w o  i w o l n o ś ć .

N e jestem przyjacielem politycznym oskarżonego 
Witosa, ale uważam, że należą mu się względy. Nie 
zapominajmy, iż to jest premjer rządu cbrony narodo
wej z 1920 r., że to jest pierwszy polski chłop na 
stanowisku szefa rządu. Inaczej też należałoby się 
odnosić do osoby posła Liebermana, weterana walki
0 wolność.

W sądzie możnaby było i trzeba powiedzieć wię
cej jeszcze. Ja na zakończenie pow iem : Może za
paść w sprawie wyrok skazujący,* ale przed sądem 
Mstorji stoję dumny — spełniłem obowiązek posła
1 obywatela“.

Oskarżony Mastek wyjaśnia, że sprawami pclity- 
cznemi zajmował się od czasu, gdy wszedł do Sejmu, 
w roku 1929 W Kongresie krakowskim udziału nie 
brał. Zajął się tylko techniczną stroną Kongresu jako 
gospodarz . placówki socjalistycznej w Krakowie. 
„W  d a l s z y m  c i ą g u  c h c i a ł e m  w s k a z a ć ,  
t a k  p o w i a d a ,  na  s p o s ó b  m e g o  a r e s z t o 
w a n i a ,  w i ę z i e n i a  i p r z e p r o w a d z e n i a  
ś l e d z t w a .  A r e s z t o w a n o  m n i e  w n o c y ,  
przemocą, prawie w n e g l i ż u . . . ”

Przew. sędzia Hermanowski: „ O d b i e r a m
p a n u  g ł o s “ .

Adwokat Barcikowski: „ C z y  w i n n y m
p r o c e s i e  b y ł o b y  d o  p o m y ś l e n i a ,  ż e  
o d b i e r a  s i ę  g ł o s  o s k a r ż o n e m u ,  k t ó r y  
s t w i e r d z a ,  i ż w s t o s u n k u  d o  n i e g o

d o;k o n v w a n o  b e z p r a w i a .  O r z e c z e n i e  
S ą d u  N a j w y ż s z e g o . . .

Przew. sędzia Hermanowski: „Nie wolno polemi
zować z decyzją Sądu. Odbieram głos“.

Adwokat Berenson: T r z e b a ,  ż e b y  o d b y 
w a ł  s i ę  w s p o k o j u  i p o w a d z e  p r o c e s ,  
k t ó r e m u  s i ę  p r z y s ł u c h u j e  c a ł a  P o l s k a .  
Proszę o wysłuchanie Mastka. § 240 KPK., który 
stanowi, iż, jeżeli oskarżony donosi sądowi o popeł- 
nionem wobec niego przestępstwie, jest obowiązkiem 
sądu nadać temu bieg”.

Przew. sędzia Hermanowski: „Nie jest po temu
i ani miejsce ani czas.“

Adwokat Nowodworski prosi o odroczenie sprawy 
do następnego dnia.

Przewodniczący ogłasza przerwę do następnego 
i dnia gcdz. 9.30 rano.

Z t r z e c i e g o  d n i a .
Trzeci dzień rozprawy rozpoczął się od zeznań 

oskarżonego, posła socjalistycznego P r ä g e r a , któ
ry oświadczył, że n i e  w i e ,  dlaczego jest oskar
żony, gdyż n i e  b r a ł  u d z i a ł u  a n i  w o r g a 
n i z o w a n i u  C e n t r o l e w u  a ni  t e ż  K o n 
g r e s u  k r a k o w s k i e g o ,  co zresztą nie wyklu
cza solidaryzowania się oskarżonego z rezolucjami. 
N i e  b r a ł  u d z i a ł u  w p r z y g o t o w a n i a c h  
do  w y s t ą p i e ń  14  w r z e ś n i a .  Przyczynę 
aiesztowania widzi w swojej nieustępliwej i bezkom
promisowej pracy parlamentarnej. Wyraża przekona
nie, że rozprawa obecna jest kłopotliwa dla sfer rzą
dzących.

Oświadczenie obrońców.
Następnie obrońca, poseł Nowodworski, oświadcza 

z p o w o d u  k o n f i s k o w a n i a  s z e r e g u  
g a z e t  za s p r a w o z d a n i e  z p r z e b i e g u  
p r o c e s u  w i m i e n i u  ł a w y  o b r o ń c ó w :

„Nikt nie ma w ą t p l i w o ś c i ,  że proces obecny 
jest procesem h i s t o r y c z n y m  i e p o k o w y m .  
Musi b y ć  r o z p r a w a  j a w n a ,  c o  o z n a c z a  
n i e t y l k o ,  z e  d r z w i  s ą  o t w a r t e ,  a l e  
c o  o z n a c z a ,  ż e  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
t y c h  p a n ó w  ( t u  w s k a z u j e  na  ł a w ę  
p r a s y )  k r a j  d o w i e  s i ę  o p r z e b i e g u  
r o z p r a w y .  W c z o r a j  s k o n f i s k o w a n o  
s z e r e g  p i s m  w s t o l i c y  i w k r a j u  z a  
z g o d n e  z p r a w d ą  s p r a w o z d a n i e .  Ko- 
misarjst rządu m. Warszawy nadesłał do redakcyj 
szereg zarządzeń, wskazując kwestje, których porusze
nie pocągnętcby za sobą konfiskaty. Zwracam się 
tedy w imieniu ławy obrońców do sądu o wydanie 
odpowiednich zarządzeń“.

Przew. sędzia H e r m a n o w s k i  odpowiada, 
że sąd, przynajmniej narazie, wpływu na te fakty mieć
nie może.

Następnie zeznawał oskarżony poseł C i o ł k o s z ,  
który stwierdził, że PPS. stworzyła Centrolew, była 
jego mózgiem i ramieniem. Nieraz PPS. miała spo
sobność zagarnięcia włidzy siłą, ale tego nigdy nie 
uczyniła. Sam oskarżony poczuwa się do jednej 
w iny: W maju roku 1926 pomagał w zamachu na
ustrój państwa i organizował strajk. Za to nie zostaje 
pociągnięty do odpowiedzialności. Centrolew nie był 
organem rewolucyjnym. W r e s z c i e  C i o ł k o s z  
z a c z y n a  o p o w i a d a ć  o p o b y c i e  w 
B r z e ś c i a .

Przewodn.: To do sprawy nie należy i p r o s z ę
0 s p o s o b a c h  i ś r o d k a c h ,  s t o s o w a n y c h  
w B r z e ś ć  iu, n i e  m ó w i ć .  W tym momencie 
słychać głos osk. M a s t k a .  Przew.: Z w r a c a m  
u w a g ę ,  ż e  t u n i e  j e s t  s a l a  s e j m o w a .

Osk. Mastek powtarza swój głos i bije ręką 
w pulpit. Przew.: P r o s z ę  z a m i l c z e ć !  Osk. 
Ciołkosz: Gdzie nam szukać sprawiedliwości, jeśli
nie znajdziemy jej w sądzie Rzplitej ? Przewodniczący 
podniesionym głosem : Zabraniam panu o tem mówić
1 odbiorę panu głos, jeżeli pan do tej sprawy powróci.

Przewodniczący wstaje i zdenerwowanym głosem  
oświadcza oskarżonemu: — Odbieram panu głos 
i zarządzam przerwę na pół godziny.

Zajście to wywołało w kuluarach sądowych 
olbrzymie wrażenie. Ław# obrończa szeptem naradza 
się nad dslszemi posunięciami w sprawie prowadzenia 
procesu.

Następnie przemawiał przeciw oskarżeniu były 
premjer Witos i Kiernik, posłowie Stron. Ludowego 
„Piast“, z których najważniejsze ustępy podamy w' 
następnym numerze gazety.

Z c z w a r t e g o  d n i a  r o z p r a w .
W czwartym dniu rozprawy przeciwko przywódcom 

Centrolewu, która rozpoczęła się o godz. 10 rano, 
składali wyjaśnienia pozostali trzej oskarżeni, a mia
nowicie : Bagiński, Putek i Sawicki.

Oskarżony Bagiński przedstawił swą działalność 
polityczną od roku 1912, poczem, przechodząc do 
omówienia zarzucanych mu czynów, zarzucił aktowi 
oskarżenia nieścisłości. Oskarżony zaprzeczył, jakoby 
brał udział w przygotowaniu zamachu. W toku dalsze
go przemówienia oskarżony u s i ł o w a ł  m ó w i ć
0 p o b y c i e  s w y m  w w i ę z i e n i u  b r z e 
s k i  e m . Przewodniczący odebrał mu głos, 
a o s k a r ż o n e g o  M a s t k a  za „ w z n o s z e n i e  
o k r z y k ó w  “, pomimo kilkakrotnego upomnienia, 
wydalono z sali rozpraw.

Po przerwie o b r o ń c a  o s k a r ż o n y c h ,  po
wołując się na art. 240 kp.k., z g ł o s i ł  w n i o s e k ,  
a ż e b y  s ą d  n a d a ł  b i e g  o ś w i a d c z e 
n i o m  o s k a r ż o n y c h  w s p r a w i e  p r z e 
b y w a n i a  i c h  w w i ę z i e n i u  b r z e s k i e m
1 powołał ś w i a d k ó w ,  k t ó r y c h  o b r o n a  
w s k a ż ę .  P r z e c i w k o  w n i o s k o w i  t e m u  
w y p o w i e d z i  ał s i ę  p r o k u r a t o r ,  i ż  a k t  
o s k a r ż e n i a  o b e j m u j e  d z i a ł a l n o ś ć  
o s k a r ż o n y c h  d o  d n i a  9 w r z e ś n i a  
1 9 3 0  r. S p r a w a ,  p o r u s z o n a  p r z e z  
o b r o n ę ,  j e s t  o d r ę b n a ,  k t ó r e j  n i e  
m o ż n a  z p r o c e s e m  n i n i e j s z y m  
ł ą c z y ć .  S ą d  p o  n a r a d z i e  w y d a ł  
d e c y z j ę ,  o d d a l a j ą c ą  w n i o s e k  o b r o n y .

W dalszym ciągu rozprawy oskarżony Putek na 
wstępie swych wyjaśnień usiłował zakwestjonować 
prowadzone przeciwko niemu śledztwo, poczem szeroko 
przedstawił swą działalność na terenie sejmowym 
i samorządowym.

Ostatni przemawiał oskarżony Sawicki, zaznacza
jąc, iż na k o n g r e s i e  k r a k o w s k i m  n i e  
b y ł ,  a,  n i e  b ę d ą c  p r z y w ó d c ą  S t r o n 
n i c t w a  L u d o w e g o ,  w k o m i s j i  p o r o z u 
m i e w a w c z e j  C e n t r o l e w u  u d z i a ł u  
n i e  b r a ł .

Znów sprawa nowej K instytndi
na widowni.

Warszawa, 29. 10. Dżiś odbyło się pierwsze po 
przerwie posiedzenie komisji konstytucyjnej Sejmu 
pod przewodnictwem wicemarszałka Makowskiego. 
Przewodniczący zakomunikował, iż w myśl uchwał 
komisji zaciągnięto opinję profesorów uniwersytetów 
i innych fachowców, pracujących nad zagadnieniem 
ustroju państwa. Na kwestjonarjusz w tej sprawie 
nadesłano 20 odpowiedzi, zawierających bardzo cenne 
i głębokie uwagi. Przewodniczący wyraził imieniem 
komisji podziękowanie autorom odpowiedzi.

Następnie wice-marszałek Car wygłosił referat 
o uprawnieniach p. Prezydenta Rzplitej w stosunku do 
Sejmu i Senatu, oparty na materjałacb, zaczerpniętych 
z życia konstytucyj polskiego i innycb państw i na 
przykładach z konstytucjami Francji, Anglji, Niemiec 
itd. i Konstytucji 3 go M*j$, Referat zakończony zo
stał tezami, jskiemi kierować się winna w układaniu 
tego stosunku zreformowana Konstytucja polska. Tezy 
te będą przedmiotem dyskusji na następnem posie
dzeniu komisji.

Przyspieszony powrót marsz. Piłsudskiego.
Warszawa. We czwartek 29 o godz. 8.26 rano 

pociągiem lwowskim wrócił do Warszawy, marsz. 
Piłsudski.

Na dworcu witali p. Marszałka członkowie rządu 
z premjertm Prystorem na czełe.

Powrót p. Marszałka z Rumunji przyspieszony 
został tem, jak tłumaczą, że klimat czarnomorski w 
danej chwili nie służył p. Marszałkowi.



Zmiana wojewody pomorskiego-
Warszawa, 30. 10. Dzisiejsze pisma rządo

we donoszą, że dotychczasowy wojewoda kielecki, 
p. Jerzy Paciorkowski, zostanie przeniesiony na 
stanowisko wojewody pomorskiego.

P. Wiktor Urno! miał pojedynek?
.Słowo Pomorskie* podaje :
W numerze 1098 .Myśli Niepodległej* z daia 31 październi

ka rb. czytamy w artykule pt. .Pojedynekpana Wiktora Lamota*
ni. in., co następuje:

— .W Expressie Porannym" z dnia 26 października ukazała 
się notatka treści następującej:

— „Wczoraj o godz. 7 rano odbył się na jednym z pla
ców pod Warszawą pojedynek na pistolety między wyższym 
urzędnikiem administracji p. L, a pułk. G. W wyniku poje
dynku po jednej wymianie strzałów" płk. G. został ranny lekko 
wf nogę. Po opatrunku przewieziono go do szpitala wojsko
wego. Pojedynek ten był epilogiem zatargu honorowego na 
tle osobistem*. —

W chwili obecnej wiadomo już powszechnie, iż owym wyż
szym urzędnikiem administracji jest wojewoda pomorski, pan 
Wiktor Lamot.

Tymczasem w „Gazecie Polskiej* z datą 25 października, 
a więc dniu, w którym odbył się pojedynek, czytamy:

— .Przybyli dc Warszawy w sprawach służbowych woje
woda pomorski, p. Lamot i wojewoda kielecki, p. Pacior
kowski*. —

Z zestawienia tych iaformacyj wynikałoby, że pojedynki 
należą do czynności służbowych pana wojewody Lamota.

Tak oczywiście nie jest. Wszelako wbrew temu, co pisze 
„Express Poranny“, pojedynek nie był również „epilogiem za- 
t rgu honorowego na tle osobistem*. W Torunia głośno mówi 
się o tern, że powód do zatargu dał wojewoda Lamot jednem ze 
swych licznych wystąpień publicystycznych na łamach dwóch 
odrazu pism: „Dnia Pomorskiego“ i „Dnia Grudziądzkiego*.

Wszelako tym razem incognito zawiodło i w rezultacie na
stąpił pojedynek.

Pojedynek według ustaw, obowiązujących na terenie Rzeczy
pospolitej, jest czynem karalnym, a do obowiązków wojewody, 
jako przedstawiciela władzy wykonawczej i służby bezpieczeń
stwa publicznego, należy bezwzględne przeciwdziałanie im. Gdy
by spotkanie nastąpiło w obrębie województwa pomorskiego, p. 
Lamot, chcąc być w zgodzie z obowiązkami swego urzędu, mu
siałby sam siebie zaaresztować na menzurze i odstawić do pro
kuratora. W Warszawie zaś stawia w bardzo niemiłej sytuacji 
odnośne władze sądowe. W warunkach normalnych sędzia 
śledczy na podstawie notatki .Expressu Porannego* musiałby 
wdrożyć natychmiast dochodzenie, przesłuchać p. Lamota i jako 
najlżejszy środek zapobiegawczy, zażądać od niego podpisania 
deklaracji o niewydalaniu się. Z jednej strony trudno ograni- 
niczyć ruchy urzędującego wojewody, z drugiej zaś prawo jest 
jednakie dla wszystkich*. —

.Myśl Niepodległa* kończy uwagą, że minister spraw wew
nętrznych powinienby rozciąć ten „węzeł gordyjski*.

Powyższe podajemy na odpowiedzialność wyżej wymienio
nych pism. Zaznaczamy tylko, że katolikom pod karą klątwy 
kościelnej w pojedynku udziału brać nie wolno.

Przeszło pół miljarda zł ulokowali 
obywatele polscy w Sswajcarji.

„Biedni Niem cy* — 3 m iljardy marek.
Wiedeń. Obecnie przybył do Wiednia dyrektor 

organizacji kontrolnej w Szwajcarji, której celem jest 
badanie ruchu pieniężnego pomiędzy rozmaitemi 
państwami europejskimi a Szwajcarją.

Rjądy ausłrjackt, niemiecki, węgierski poraczyć 
miały tej organizacji zbadanie szwajcarskiego konta 
bankowego swych obywateli.

Dyrektor tej organizacji stwierdza, iż kapitały 
obywateli austrjackich, umieszczone w bankach 
szwajcarskich, wynoszą około półtora miljona szy
lingów (?), obywateli niemieckich dochodzą do 
3 rmljardów m«rek (!), węgierskich do 900 miljonów 
pengó, czechosłowackich do 800 miljonów fr. szw., 
zaś o b y w a te li polskich do 300 m iljonów  fr. 
sz w  (P rzeszło  pół miljarda z ł Łidni to 
patijoci! przyp. red.)

Ostatki na podatki.
Uchwalone na ostatniem, piątkowem posiedzeniu 

rady ministrów projekty nowych podatków będą roz
patrywane już na środowem posiedzeniu sejmowem. 
A więc przedłożenie rządowe o specjalnym podatku 
od niektórych zajęć zawodowych, nowelizacji podatku 
od lokali, państwowym podatku od energji elektrycz
nej. Pozatem będzie rozpatrywany projekt nowelizacji 
podatku obrotowego, który będzie rozszerzony na 
osoby, odnajmujące pokoje umeblowane i utrzymujące 
stołownie, jeżeli odnajmuje się więcej niż 2 pokoje, 
a ilość stołowników przekracza dziesięciu.

»Specjalny podatek od niektórych zajęć zawodo
wych“ — tak się urzędowanie nazywa podatek specjal
ny, obejmujący notarjuszy, pisarzy hipotecznych i ko
morników. Opłacają oni specjalny podatek, o ile 
dochód roczny przekracza kwotę 12 tysięcy zł. Staw- 

* ka procentowa podatku wynosi dla osób, zarabiających 
\ od 12—16 tysięcy — 3 procent, do 20 000 — 4 proc. 
j do 28 000 — 5,5 proc., do 36.000 — 7 proc., do 
i 48.000 — 9 proc,, do 64.000 -  11 proc, do 80.000 
j — 13 proc., do 112.000 — 16 proc., do 144.000 —
. 19 proc., do 176 000 — 22 procent, a ponad tę kwotę 
i 25 procent. Podatek m* obowiązywać od roku naj- 
| bliższego. Skarb spodziewa się osiągnąć z tego dwa 
| i pół do 3 mdijonów zł rocznie.

Nowe ujęcie podatku lokalowego obciąża ludność 
; następująco: 8 proc. lokalnego dla posiadających 11, 
j 2- i 3-izbowe lokale i wyżej. Z tego podatku skarb 

liczy na 12 milj zł.
Podatek państwowy od energji elektrycznej posta

nawia, że wszyscy odbierający ją dla celów oświetle
niowych (tj. każdy mieszkaniec, korzystający z elektry
czności), będzie opłacał 10 proc. zużytej energji. W 
miejscowościach zaś, liczących ponad 25 tysięcy miesz- 

; kańców, do tego podatku będzie pobierany jeszcze 
j osobny dodatek komunalny, wynoszący 25 procent
I podatku państwowego, innemi słowy: każdy mieszka

niec miejscowości, liczącej ponad 25.000 mieszkańców, 
będzie opłacał 12 i pół proc. wartości zużytej energji.

>Rząd spodziewa się uzyskać z tego źródła 10 milj. zł 
Ś dochodu. Zwolnione od tego podatku będą instytucje 

państwowe i samorządowe. Przedsiębiorstwa samo- 
jj rządowe o charakterze przemysłowym i handlowym 
| będą objęte tym podatkiem, natomiast przedsiębiorstwa 

państwowe — zwolnione.
Dwa ostatnie podatki obejmą całą ludność.
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Książka Kostka-Biernackiego.
»Djsbeł — zwycięzca“.

Warszawa. W dniu 22 bm. na półkach księgarskich poja
wiła się książka pod wiele mówiącym tytułem: — .Djabeł zwy
cięzca". Autorem jest b. dowódca dozorców brzeskich, obecnie 
wojewoda nowogródzki, płk. Wacław Kostek-Biernacki (pseudonim: 
Brunon Kostecki). Książka, zawierająca zbiór nowel, wydruko
wana została w Krakowie. Nowele p. Kostka-Biernackiego wy
dane zostały nakładem krakowskiego sanacyjnego „Ilustrowanego 
Kurjera Codziennego*.

P. Kostek-Biernacki, jak się okazuje, jest nie tylko beletry- 
stą, lecz także .poetą*. Oto bowiem krakowski .Głos Narodu"
1 (Nr. 284), donosi:

— „Pewna księgarnia nakładowa otrzymała zbiorek wierszy. 
i Autor ukrywał się pod pseudonimem, a pisał gdzieś na dalekiej 
; prowincji. Chodziło mu o wydrukowanie tomiku poezyj pod 
j f. księgarni. Księgarz wahał się, ale, zainteresowany treścią 

utworów, wdał się w korespondencję z nieznajomym poetą. 
Pewnego razu ten zapowiedział, że, celem ostatecznegp porozu
mienia się, przyjedzie osobiście. Jakież było zdziwienie księga
rza, gdy poetą okazał się — płk. Kostek-Biernacki. Zaczęła się 
rozmowa. Księgarz stracił do reszty ochotę do wydawania 
tomiku. Spostrzegł to wojewoda nowogródzki i zaczął tłumaczyć 
wydawcy, że część Polaków niesłusznie ma do niego „uprzedzenie*. 

— Ja tylko — mówił — spełniam rozkazy !
Niewiadomo, na czem się rozmowa skończyła i nie dowiemy 

się też zapewnie, kiedy powstały te poezje ? Może w Brześciu* ?

Francja osiągnęła w Waszyngtonie 
wszystkie swe cele, tak oświadcza Laval.

Paryż. Premjer Laval rozmawiał na pokładzie 
»Ile de Paris“ z dziennikarzami francuskimi o wyni
kach podróży waszyngtońskiej i wnioskach końcowych, 
jakie wyciąga dla Francji i Europy. Laval oświadczył 
m. in., że n ie  p rzed sięw eźm ie  n iczego , zanim nie  
porozum ie s ię  z parlam entem .

Korespondentowi »Intransigeant“ oświadczył 
prensjer, że Francja osiągnęła w Waszyngtonie wszy
stko, czego się spodziewała. Francja nic nie straciła 
ze swego stanowiska, lecz przeciwnie, zdołała przej- 

I rżeć w Ameryce swe zapatrywania.
Korespondent dodaje do tego oświadczenia, że 

I Laval nic prowadził z Hooverem rozmów politycznych, 
| lecz zastrzegł je sobie dla Stimsona.

Z prezydentem amerykańskim rozmawiał jedynie 
| o światowych zagadnieniach gospodarczych i środkach, 
| służących do złagodzenia przesilenia wszechświatowego.

Lwal zaprosił prezydenta Hnovera i senatora Bo- 
{ raha do złożenia wizyty w Paryżu. Nie wiadomo 
| jednak, czy będą oni mogli przyjąć zaproszenie ze 

względu na wydarzenii polityki wewnętrznej.

? Pełne zwycięstwo rządowych stronnictw 
! w Anglji.

Londyn, 29. 10. Według ostatecznych obliczeń 
blok rządowy będzie rozporządził w nowym parla
mencie 555 maidatami, opozycja zaś 55 Niewybra- 
nych jest jeszcze 5 posłów.

Ogólna liczba głosów, oddanych za rządem, wy
nosi 14 miljonów 240 937, w tern 1,949 485 za libera
łami, pODienjącemi rząd. Przeciwko rządowi oddana 
łącznie 7.316.889 głosów. Na ogólną liczbę 30 158.967 
uprawnionych do głosowania, głosowało 20852.104.

Święto C iirystusa-K róla w  W atykanie.
W dniu święta Chrystusa-Kjóla Ojciec św. od

prawił w bazylice św. Piotra mszę św. w obecności 
12 kardynałów, wielu biskupów, prałatów i olbrzymie
go tłumu wiernych, który powitał Namiestnika Chry
stusowego gromkiemi okrzykami radości. W czasie 
nabożeństwa chór alumnów z rzymskich kolegjów 
duchownych wykonał pod kierownictwem Mgr. CUsimiri 
szereg pieśni gregoriańskich. Równocześnie w trzech 
seminarjach duchownych w Wiccznem Mieście kardynał 
wikarjusz Rz/mti, kardynał Van Rossum i Mgr. Palica 
udzielili święceń kapłańskich 152 alumnom z nasię 
pujących krajów : Austrja, Niemcy, Stany Zjednoczone,

( Kanada, Meksyk, Filipiny, Australja, Nowa Zelandja* 
Irlandjt, Jamajka, Indje, Norwegja, Brazylja, Chile, 
Peru, Costarica, Nicaragua i Afryka Południowa. 

Z w iązk i m łod zieży  k ato lick iej w e  W łoszech  
podjęły  aaai)w o sw ą  działalność.

Związki młodzieży katolickiej we Włoszech, które 
w czasie konfliktu między Stolicą Apostolską i rządem 
faszystowskim z konieczności były nieczynne, po
dejmują wszędzie ninowo swą działalność bez żadnych 
trudności. Władze państwowe już pranie wszędzie 
zwróciły właścicielom ich lokale związkowe, bibljoteki, 
kasy i sztandary. Z nowym zapałem powracają do 
swych warsztatów pracy młodzi apostołowie Akcji 
Katolickiej; jakiegoś znaczniejszego ubytku członków 
nie odnotowano prawie nigdzie.

Z aton ięcie  fran cu sk ich  łodzi podw odnych. 
Londyński „Daily Herald“ donosi, że francuski 

parowiec depeszowy t dwie łodzie polwodne zaginęły 
w drodze z Adeiu (irabja) do Karachi (Indje ang.). 
Istnieje obawa, że te statki wojenne zatonęły podczas 
burzy łub trzęsienia podmonkieg >, jakie się wydarzy
ło między 25 a 27 bm.

Sutki te odpłynęły z Adenu 15, & miały przybyć 
do celu przed pięciu dniami.

Orędzie Ojca św . j
Z Opatrzności Bożej Pap eźa do czcigodnych 
Braci Patrjarchow, Prymasów, Arcybiskupów

Biskuaów i innych ordynarjuszów, pokój 
i jedność z Stoi cą Apostolską utrzymujących 

o niezwykle cięż«iem przesileniu gospodarczem, ;
0 oaiłakanem w wielu krajach Bezrobociu
1 o wzrastających zbrojeniach wojennych.

Czcigodni Bracia! Pozdrowienie i Błogosławień- ? 
stwo Apostolskie.

Klęska bezrobocia.
Nowa klęska zagraża powierzonej Nam trzodzie ! 

i gnębi ją już, dławiąc bezlitośnie słabszą jej część, i 
którą My szczególną otaczamy opieką — mianowicie: \ 
dziatwę, lud roboczy, rzemieślników oraz tych wszyst- | 
kich, którzy nie opływają w dostatki. Mówimy o po- | 
ważnych trudnościach i o przesileniu gospodarczem, j 
które dotknęły narody i we wszystkich krajach wy- j 
wołują w wielu kołach groźne i wzrastające bezrobo- i 
cie. Widoczną to bowiem rzeczą, że na wymuszoną j 
bezczynność i tern samem na skrajną nędzę skazana ’ 
jest wraz z dzirćmi niezliczona prawie liczbę uczciwych \ 
pracowników,, którzy niczego więcej nie pragną, jak : 
rzetelnie zarobić na chleb, o który z Bożego rozkazu 
codziennie proszą Ojca niebieskiego. Narzekania ich 
wzruszają serce Nasze i każą Nam z tem samem 
współczuciem powtórzyć skargę, która na widok zgło
dniałego tłumu wyrwała się z mjmiłościwszego Serca 
Boskiego Mistrza: »Żal mi ludu” (Marc. VIII, 2).

Los dzieci.
Ale z serdeczniejszą litością zwraca się myśl Na

sza ku owym tłumom dzieci, które ze łzami, prosząc 
chleba »a nie było, ktoby im ułamał“ (Jer. Thren, IV 
4), stają się niewinnemi ofiarami nad wyraz smutne
go położenia i schnąc w nędzy, widząc jak omija ich 
radość, wiekowi ich przynależna i odczuwają, jak ga
śnie i zamiera na młodziuchnych ich wargach uśmiech, 
którego w duszy pragną nieświadomie.

Troska w ob ec zim y.
Skoro zaś zima już nadchodzi, zjawią się niewąt

pliwie jej towarzysze, t. zn. kłopoty, utrapienia i nie
dostatek, który zimna pora roku dla wątłej dziatwy 
i dla biednych sprowadza. Nadto należy się lękać, 
że plaga bezrobocia, o której powyżej z żalem wspo
mnieliśmy, wzmoże się do tego stopnia, że nędza 
tylu głodujących rodzin popchnie je — co nie daj 
Boże — do rozpaczy. To wszystko z drżeniem roz
ważamy w ojcowskiem Swem sercu, dlatego za przy- |  
kładem Poprzedników Naszych, a zwłaszcza ostatniego 
z nich, śp. Benedykta XV, podnosimy Swój głos, na
pominając usilnie wszystkich, którzy mają żywą wiarę 
i chrześcijańskie miłosierdzie. Wezwanie Nasze sta
wia sobie za cel pobudzanie wszystkich do krucjaty 
miłosierdzia i pomocy.

Konieczność pomocy.
Zbawienny taki wysiłek zaradzi potrzebom ciała i do
da otuchy duszom, pobudzając i umacniając ich wiarę 
i oddalając zgubne myśli, które nędza jako zły do
radca zwykle nasuwa. Wygasi do szczętu żarzewie 
nienawiści i niezgody, która poróżnia obywateli, a 
wzamian wznieci święty ogień zgody i miłości, który 
krzewi i wzmacnia szlachetny węzeł pokoju i pomyśl

ności, ku dobru jednostek i państwa.
Wezwanie do krucjaty miłosierdzia.

Do tejże więc krucjaty pooozności i miłosierdzia, 
z którą łączy się z pewnością gotowość tio ofiar na 
rzecz ubogich, wzywam wszystkich synów wspólnego 
Ojca niebieskiego, niezliczonych członków jednej ro
dziny, a zatem braci w Chrystusie, którzy wspólnie 
mają radości i pociechy, ale też wspólne bóle i smu
tki. Do tej błogosławionej krucjaty wołamy wszyst
kich jako do świętego obowiązku, który opiera się 
na wyraźnym nakazie Ewangelji, mianowicie na przy
kazaniu miłości, które Chrystus Pan nazwał pierwszem 
i najwięiszem przykazaniem, streszczeniem i syntezą 
wszystkich innych przepisów. Przykazanie to ukocha
ny Nasz bezpośredni Poprzednik w czasie szalejącej 
wówczas prawie wszędzie ogólnej niezgody tylekroć 
i z taką siłą przypominał, że uczynił zeń niejako zna
mię wyróżniające całego pontyfikatu swego.

Największe przykazanie.
Dlatego zalecamy wszystkim najsłodsze przyka

zanie nietylko jako najważniejszy obowiązek, na którym 
zawisł wszystek zakon chrześcijański, ale także jako 
najszczytniejszy cel i ideał, zwłaszcza dla tych, którzy 
goreją miłością ludzi i pragnieniem doskonałości 
ewangelicznej. Uważamy jednak, że nie potrzebuję 
zbyt licznemi nalegać słowy, ponieważ i tak wszyscy 
są przeświadczeni, że tylko ta szlachetność i wielks 
gorliwość i współzawodnictwo chrześcijańskiej cnoty 
— tych zwłaszcza, którzy wedle sił i tak dzielnie 
poświęcają się dobru swych braci, a szczególnie pa
miętają o potrzebach słabych dzieci i o uboższej lu
dności — zgodnym wysiłkiem niezwłocznie pokonać 
zdoła ciężkie trudności obecnej doby. (Dok. nast.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a i' to, dnia 2 listopada 1931 r. 

lOaleodarzyk. 2 listopada, Poniedziałek, Dzień Zaduszny.
3 listopada, Wtorek, Huberta b. w., Silwii.

Wschód słońca g. 6 — 33 m. Zachód słońca g. 16 — 7 m 
Wschód księżyca g. 22 — 55 m. Zachód księżyca g, 14 — 15 m.

Rychły powrót zimy.
V/ tym roku niespodziewanie rychło zawitała zima. Panu

jące od kiłku dni przymrozki nie przejmowały nikogo zbytnio 
gdyż naturalną rzeczy koleją powtarza się to co roku. W tak 
rychłe przyjście zimy jednak nikt nie chciał wierzyć. W środę zaczął 
padać śnieg, który całą ziemię okrył białym całunem, przytem 
mroź trzyma przez kilka dni. Zima zaskoczyła niejednego, który ma 

|  jeszcze na polu buraki, marchew i t. d. W niektórych wypad
kach ziemniaki leżą na polach, nie przykryte ziemią, tylko sło
mą. Rolnicy w wielu wypądkach nie pokończyli jeszcze prac 
jesiennych w polu. Najboleśniejszym ciosem nastanie tak ry
chłej zimy jest dla biednych, którzy nie mają często za co ku
pie sobie opału. W nocy z soboty na niedzielę znów śnieg 
spowił ziemię gęstą warstwą śniegu.

Jakie postępowanie ma miejsce w wypadku 
zagubienia weksla?

Ten, komu weksel zaginął, może żądać od sądu miejsca 
płatności weksla uznania zaginionego weksla za umorzony. Sąd 
na skutek tego rodzaju wniosku zarządza obwieszczenia, wzywa
jące posiadacza zaginionego weksla do zgłoszenia się i okazania 
sądowi weksla.

W wyniku wspomnianych obwieszczeń powstać mogą dwie 
sytuacje: 1. posiadacz weksla zgłosi się i 2. posiadacz weksla
me zgłosi się. O ile posiadacz weksla zgłosi się i okaże 
weksel sądowi, postępowanie amortyzacyjne zostanie przez sąd 
umorzone, a osoba, która weksel utraciła, wystąpić może przeciw 
posiadaczowi na drogę sporu. *

W wypadku drugim, gdy posiadacz weksla nie zgłosi się, 
sąd wyda orzeczenie, uznające weksel za umorzony. To orz^cze- 
nie sądowe stanowi surogat weksla dla osoby, która posiadanie 
utraciła. Na mocy umarzającej decyzji sądowsj wykonywać 
można wszelkie poszukiwania z utraconego weksla.

Otwarcie biblioteki T. C. L.
W Niwemieście.

W piątek, dn. 6 bni. znów otwaria zostanie po wakacyj
nej przeswie i przeprowadzeniu odpowiedniej reorganiza
cji i uzupełnień biblj teka T. C. L. Lokal sam doznał 
również przyjemnej zmiany, gdyż zaprowadzone zostało 
w nun centralne ogtzewame. To też me wątpimy, 
że tak wypożyczalnia krążek T. C, L., jak nie mniej 
świetlica Dedą miały wielkie nowodzsnie. Świetlica 
otwarta jest codzień od godz. 6,30 do 8,30, zaś wy
pożyczana ks ążek dokonywać się będzie we wtorki 
i piątki od godz. 5,30 d o '6,30 wieczorem.

Pow. Komitet T. C. L. obwód Nowerniasto.

K olejarze, ale tylko oni dostaną zapom ogi.
Min. Komunikacji, które od iipca rb. wypłaca pracownikom 

-kolejowym od 10 do 16 grupy uposażeń zapomogi miesięczne 
w wysokści 10 i lo procent uposażeń, zależnie od grupy i stanu 
rodzinnego, rozszerzyło w bieżącym miesiącu wypłatę tvch

!fki eł t Da ?ra? T ,lików 9 8ruPy uposażenia. Nadto przyznano dodatkowa kredyty na zapomogi do dyspozycji wszy
stkich dyrekcyj, które mają ich udzielać pracownikom, będącym 
w specjalnie trudnych warunkach życiowych. * 3

Z  ' m i a s t a  i  p o w i a t u .

Zaduszki.
Nowemiasto. W tym roku Zaduszki miały na zewnątrz 

nieco odmienny koloryt od zwykłego, Zazwyczaj dzień Za- 
f “ sj 't!y o Ponuręj, mglistej 1 dżdżystej aurze, w tym roku po-
l ^ » i » b h ąr d0SĆ. r gęS e) r rst'yy. śniegu> k‘óry ze soboty na niedzielę był spadł przedwcześnie w stosunku do pory roku
i utrzymał się aż do poniedziałku. Tern bardziej uroczo 
i romantycznie na skutek tego przedstawiał się nasz cmentarz w 

wlBCZorem> na którym tradycyjnym zwyczajem odbywa 
się rok rocznie po nieszporach procesja żałobna i kazanie 
a gdzie w czasie tego nabożeństwa na każdym prawie grobie 
płoną liczne świeczki i i lampki. Już nie setki, ale tysiące świa- 
ułek, rozbłyskujących na całym terenie cmentarnym, odbijając 
się olsn.ewającemi refleksami na śnieżnej kanwie, to widok
L > T tv1rhyV t 'PrZedewSZr ! , kiem 2°dny dnia, poświęconego oa- rnięci tych, którzy nam będąc drogimi, wyprzedzili nas w dro
dze ku wieczności, a swe śmiertelne szczątki pozostawili
nam po sobie tu w swych mogiłach. V

Jak co rok, tak i w tym roku, co tylko żyło w mieście, po- 
dążyło po nieszporach do tego .miasta umarłych'
aby wzią. udzia, w nabożeństwie, a przedewszystkiem, by tam 

^ueczEicgospoczynku, nad grobami drogich umarłych, 
przywiódłszy ich sobie żywo na pamięć, odświeżyć węzeł, łą- 
rzący ich mimo śmierci z nami i pomodlić sie do Pana Zastę
pów za ich dusze, a również, by i sobie przywieźć na pamięć 
własne przeznaczenie i własny koniec, jako też i koniec PWszy- 
sikicb rzeczy na świecie. W tej ogólnej pamięci i czci umar-
in n l! i le zapoma!ano ^wnież i o tych, którzy zdała od swoich 
spoczęli tu na liaszem cmentarzu jako ofiary wojny. Mogiłami
MłTdz?eżPkatkT s o t  m K "a52" t0warz-vstwa P°wśt. i Wofaków, d j l Sokół, udając się p„ nabożeństwie kościel-
wdeńce p udnie na cmen*arz * poskładawszy na grobach tychże

Z walnego zebrania Z. O. K. Z.
iei„ W,ub- środ? odbyfo się wieczorem w Hotelu Polskim roczne walne zebranie Związku Obrony K'tsów 
Zacnodtnch, które zagaił przy udziale 7 członków miejscowy 
prezes, p. apt. Maternicki. W serdecznych słowach podziękował 
t  Pre.zf  obecnym za łaskawe przybycie na zebranie, a następnie 
odczytał porządek obrad, który został bez zmian przyjęty. ^Se- 
Kretarz, p. naucz. Wesołowski, odczytał protokół z ostatniego 
walnego zebrania, który przyjęto bez zmian «mego
, ,  PrnZer dniCZ?T *' zebrania wybrano jednogłośnie p. referen
c i ^ 3 Rudnika, który do prowadzenia protokołu poprosił p 
fhc« Wesołowskiego. . Po sprawozdaniu zarządu i udzielenPu 
absolutorjum przystąpiono do wyboru nowego zarządu. W miei-
« f in ż li  ? '! g° pfeZeSa’ P apt‘ Mateinickiego, który się bardzo «.»służył około rozwoju miejscowego koła Z. O K Z został 
wybrany prezesem p. referendarz Budnik. Zastępcą prezesa wy
brano p. mec. Lenika, sekretarzem p. Wesołowskiego, a skarbni
kiem p. Micuczynskiego. Nowo wybrany p. Prezes podziękował 
ustępującemu zarządowi, w szczególności p. apt. Matermckiemu 
“ £ dlw3 ,1 owocną pracę, którą położył dla dobra i rozwoju’ 
miejscowego koła. Sprawę Miesiąca Propagandy Śląska który
\ u ^ ° Zń ° CT la °1 nas,«Pnei niedzieli i trwać będzie przez cały 
listopad, referował p. apt. Maternicki. Odczytany również przez 
p. Maternickiego protest przeciw wystąpieniom amerykańskiego 
senatora Boraha przyjęto jednomyślnie i uchwalono ^ rezolucfe 
potępiającą wystąpienie tegoż. oiucję,

W wolnych wnioskach i głosach omówiono kilka ważnych 
zPkt«’ 1 " a wn!°sek danych członków uchwalono wypijcie 
z kasy towarzystwa 50 zł. na Fundusz Bezrobocia oraz 50 zł 
dia Tow. Pan sw. Wincentego a Paulo. Po wyczerpaniu porządku

„rad f f mHnhł P- Przewodnicz4cy posiedzenie, prosząc o współ- pracę dla dobra i rozwoju Z. O. K. Z. ą p

Z posiedzenia Rady miejskiej
Magistrat w ogniu krytyki RM. Poważny zarzut ze st rony 

delegata l  rzędu Skarbowego w Grudziądzu pad adresem 
niektórych ezlonkow Magistratu.

Nowem iasto. Zapowiedziane na ubiegły czwartek nosie-
Pm £ &  *£$£% }■  *«« ° godz’ ^ 0  wieczorem.Posiedzeniu przewodniczył przewodniczący p. Bork. przy udziale
, J Pal!!?yc.b> burmistrza p. Kurzętkowskiego oraz dwóch człon- 

Magistratu, tj pp. Nowaczyka i Ewertowlkiego. Po - 
stwierdzeniu obecnych p. Przewodniczący proponował Radzie, aby !

punkt 9 i 14 porządku obrad wstawić jako 3 i 4, co też Rada 
jednogłośnie uchwaliła. Następnie odczytano i przyjęto proto
kóły z ostatnich dwuch posiedzeń Rady miejskiej. Jako punkt 
drugi ustalono jednogłośnie w myśl Magistratu dodatki komu-
roakueb1eżPc°ym! " a f° k 1932133 w teJ wysokości, jak w

W sprawie zamknięcia budżetowego Przew. przechodził po
szczególne pozycje i wyjaśnił pewne niedociągnięcia budżetowe 
Następnie .odczytał protokół komisji rew., która w dniach 
Z~;Ą] j r l  1 26' pazdz. badała zamknięcia roczne z prelimowanym 

budżetem. Z protokółu tego, który był rzeczowo ujęty 
wynikają pewne usterki w tychże zamknięciach. Pomiędzy 
.nnemi stwierdziła komisja, że nieruchomości miejskie
an2?,,,, rZ6Zni • ubezpieczone na jedną łączną kwotę40 tys., a w razie pożaru powstaną trudności z towarzystwem 
ubezpieczeń o odszkodowanie. Wyjaśnił w tej sprawie długoletni 
b agent ubezpieczeń, p. Zimny, że wartość każdej nierucho- 
~ twT a osobno ujawniona. Komisja rewizyjna zaleciła 
Magistratowi dalej poczynię starania, by pożyczkę z ubezpie- 
czalni krajowej w kwocie 100 tys. zł. zapewnić hipoteczniePna 
nieruchomościach miejskich, w pierwszym rzędzie na nowowy- 
budowanych domach robotniczych, by w ten sposób zaoszczędzić 
1500 zł, które się wypłaca Komunalnej Kasie Oszczędności za 
przejętą gwarancję wobec Ubezpieczalni Krajowej. Przez zaoszczę
dzenie tej sumy kalaulacja dzierżaw mieszkań tychże domów 
stanie się realną, a nawet będzie można pomyśleć o zniżeniu 
ich dzierżawy. Preliminowana w budżecie nadzwyczajnym 
pożyczka nie przyszła do skutku. Przypuszczać należy, że Ma- 
81Sł ia tb-me WyC,Z6Ipal wszelk*ch możliwości, by preliminowaną 
pożyczkę uzyskać. Kwota ta przeznaczona na ukończenie do
mów robotniczych została pokryta częściowo z wpływów podat
kowych, przez co budżet wykazuje niedobór ca 17 tys. zl.

Z niemałem zdziwieniem przyjęto do wiadomości odczytanie 
sprawozdania delegata Izby Skarbowej z Grudziądza 
z dnia i i  sierpnia br., które stwierdza, że kom orne 
z czerwca 1914 u n iek tórych  płątników  ustalono rażąco

Mfl nS0se!i u płatników , będących członkam i M agistratu . (Wygodnie, widać, ci panowie z Magistratu 
S1̂  uJ z4dzają, wolą, że inni płacą niż oni. P rzyp. red).

W soomniani bowiem, tak opiewa ów protokół w ze- 
»*Ja,tQMh d? wym iara podatku od lokali, podali komorne 
z r 1914 o.wiele wyzsze aniżeli Magistrat przyjąi takowe za 

.d0 wymiaru podatku od niernehomośei. Ko
misja stwierdzą, ze tego rodzaju pojmowanie obowiązków  
przez czł. M agistratu jest niegodne i krzy wd.:ąee*imych 
płatników i prosiła Radę Miejska o zająeie stanowiska w 
powyższej sprawie. (Może Województwo się również powyższa 
sprawą zainteresuje ? przyp. red.). V P >ZS ą

Co do tego ostatniego punktu wywiązała się nader ożywio
na dyskusja P Nowaczyk stwierdził, że Magistrat co do odno
śnego protokółu już zajął stanowisko, a na żądanie przewodni
czącego, by protokół ten przedłożono Radzie M., p. Nowaczyk 
oświadczył, że panowie R. M. się tego nigdy nie doczekała 
Przez .t0 sam sjawił pod znakiem zapytania, jakoby w tej sprawie 
•UM-b£ła -z^ adła,.,takas uchwała Magistratu. Radni Wałdowski
ditknhCor|nSlk,t iŻa i - Si<S t  p° wodu zbyt wysokiego wymiaru podatku od lokali u innych obywateli. Praktyka ta jut rok (emu
prZprzewndUeg0 Przw°dn.p. Borka ostro została skrytykowana. 
P. Przewodniczący podczas ożywionej dyskusji w powyższej 
materji zmuszony był z powodu mieszania się w tok jego wywo-
feon PV,Br V eg°? ° st.atn- Powołać do porządku Wobec zaję
tego przez Magistrat tego rodzaju stanowiska wpłynął wniosek 
o wybór komisji, kontrolującej czynności M agistral.
sprawie nieSĆ naIeży zg°dne stanowisko całej Rady M. w tej

Przy punkcie 4 ostateczne ustalenie budżetu na r 1931 32 
na wniosek radnego Jentkiewicza odroczono sprawę z ’tern by 

bm- doręczyć poszczególnym członkom R. M. zmiany bu- 
tdźetowe, proponowane przez Magistrat oraz odpis pisma p.

. Wojewody, omawiającego treść ostatecznego ustalenia budże- 
u. Propozycje Magistratu co do sum budżetowych sa tak nie

jasne, że członkom R. M. trudno jest doprawdy w nich się zorlen-
^ ^ W n f n t i f  TąC pęzedte,m odnośnych cyfr podanych J  piśmie.

Wniosek Tow. Samodzielnych Kupców w sprawie skreślenia 
jarmarków kramnych i to 9 marca i 14 grudnia, nie zestal 
uwzględniony. W dyskusji nad wnioskiem, która trwała przeszło* 
! 0<l Zmf( wypowiadali się nieomal wszyscy r*dni i podP koniec 
dyskusji 9 głosami (na 7 i wstrzymania się od głosów P Prze- 
wodn.) wniosek Tow. Samodz.Kup. i uchwała Magistratu upadły
T,h„V, 7d° ? łSt<tPi ‘ce| ^ r3Wy'3 iniatlow*cie skreślenia podatku od zabaw Zw Inwalidów Woj., Rada M nie przychyliła się do wnio-
d o w iT ó rW ^  ‘ P° SZła uchwałą Magistratu. Spmwę rozbu- 
d J y t, odo- >  Przy rzez«'> miejskiej uchwalono po myśli Ma-
noweio’rr,l3S podwyższen,e °P,at Od uboju odroczono aż do 
nowego roku gospodarczego. Zaległości poda U u dochod od 
Leona Bartkowskiego nie umorzono. Zawarcie umowy z nowym 
nnnrŻa t cą !e;;tauracil w P3r^u miejskim przyjęła Rad i M, z mierni 
poprawkam1 do wiadomości. Rada M. przyjęła róvaież do wiadoi 
mośwt sprawę przedłużenia sieci elektrycznej do gmichu Bursy 
Gimnazjalnej i b-letnie zobowiązanie co do płatność» w mvil 
odpowiedz. Przew. R. M. z dnia 15.9. C odo w m isk^rm ej- 
scowvch rzemieślników o zniżenie straganowego m jarmarkach

a  “iuwzględniła. Dalej uchwalono wsparcia ub«eim gminny n ti
Marcelemu M. 10 zł. m.esięcznie; L«okadji M 12 fł mieś zaś
wniosek Heleny i , został odrzucony, a wniosek-T M oddano
Magistratowi celem rozpatrzenia go. Wniosek Czesława G
PadeZ1M eni0 zapomog j na ceła lecznicze został jednogłośnie przez
Mieiskfei Wni° Ski Z ° Statnich dvu«b R-dJMiejskiej, fj. sprawa cmentarza żydowskiego, rzeźni miejskiej
opłaty straganowej i t. d. zostały Radzie M. ze strony S t r a t u  
2 ]aŚm?ne 1 ?P?dane d0 wiadomości. W 2 i m  p j  
c,e .wolne wnioski“ zabierali głos radni: p. Zalewski w sprawie 
uzupehnenia komisji budowlanej w sprawie doprowadzetna do
K 2 1M S r *  f; B“'». ■»» «10»' Komisfr budo“ 
sh t ^I.-D g, d, ?n.le za strac°ny czas, radny p. Roaacki 

t  .Rzezni miejskiej obrano decernenta’i w sprawie lokowania 
zwierząt przez miejscowych rzeźników, -  radny p Ludwickl
n clf„Wh ^ P-ZyZnania miejSC‘ rzeztl' kom większej buchty, -  radny p" . elnbfowicz w sprawie utrzymauia ulic w porządku i w spra'-
szvldachWOraZdnv “ f- badanietn napisów na tak zwanychszyldach, radny p. Świniarski w sprawie utworzenia komitetu

bezrobotnych, gdyż dotychczas tworzą się Komitety po
stronne, a Rada M. nic nie wie, radny p. Zalewski zwraca uwagę 
na niejedne budowle w miejscu i radny p. Zimny w sprawie 
UKl?aSDetl,a m!asta w śródmieściu Po wyczerpaniu porządku 
obrad Przewodniczący zamknął posiedzenie o godz. 11,45.

Misje święte.
.... , y  ostatnich tygodniach parafje okoliczne iak 
Mikołajki Tybce, Kurzętnik miały szczęście uczestniczenia 
w świętej misji, odprawionej przez Ojców Jezuitów. Wszędzie 
udział wiernych był liczny, a owoce nader zbawienne, ujawnia
jące się w duchowem odnowieniu danych parafii. W każdei 
parafji Misja św trwała cały tydzień, a w Kurzętniku zakończyła 
się dopiero w dniu Wszystkich świętych. y

Przedstawienie na rzec« ubogich
lic L Uab* r * ' Dof iaduiemy że tut. Koło Polek urządza 8 
listopada rb. przedstawienie na rzecz Tow. Pań Miłosierdzia 
Odegrana zostanie sztuka Grzymały Siedleckiego .Spadkobierca^’ 
Tow. Polek można tylko przyklasnąć za gorliwość ? ulżenia tym
^adow a^a.^ y Ub°giCh naSZeg° miaSta- Przykład gojny na-

Spodziewać się należy, że publiczność miasta i okolicy ze
chce przybyciem swem na przedstawienie przyczynić snę to 
osiągnięcia jak największej sumy, bo zapotrzebowania Tow. Pań 
wielkierdZ a d 3 Ubog,ch w °becnych ciężkich warunkach są

N«gly zgon
„  . " a.b.aw®-. w  ub- środę w nocy zmarł nagle p. Florian 
Koścsnski. Będąc samotny, mieszkał też sam. Od^pewnego czasu 
niedomagał ną zdrowiu, lecz nie przywiązywał do tego zbyt- 
niej uwagi. Śmierć zaskoczyła go niespodziewanie, gdyż znale
ziono go martwego na podłodze. K. był człowiekiem dość za
możnym, mimo to prowadził nieco dziwny tryb życia i żył dość 
oszczędnie. Pieniądze, które prywatnie pożyczał różnym osobom 
beŁ wszelkich zobowiązań formalnych, w przeważnej części na^ 
leży uznać za stracone, tembardziej, że ze spraw materialnych 
zmarły me luotł się zwierzać krewnym. Nie przeczuwając tak 
nagłego zgonu, me sporządził też testamentu. ą

Zderzeaie autobusu z samochodem.
W aw ro wice. W ub. piątek około 10 przed poł. ’ zderzył 

się między Wawrowicami a Lipowymdworem autobus, kursujący 
na linji Biskupiec—Nowemiasto—Lidzbark z samochodem p zY- 
łewskiego z Nowegomiasta. Pasażerowie, jak i szoferzy wyszli
LTtałvd« U b/ Z naim1I11BiSZeg0 szwanku, samochody natomiast zostały poważnie uszkodzone. Winę wypadku ponosi podobno 
szoier autobusu, ponieważ nie' zjechał P przepisowo z
d3 1 aszof.er. ,p- Zalewskiego, chcąc uniknąć meszczęścH wy- 
■fitl?hn«M<* tChb-Clal Z ew^J strotly> w tym momencie jednak szofer 
uniknione. 8 Sam° W tę Str°ttę Skrędł 1 niesZBZeśzm było nie-

Srebrne Gody.
Grodziczno. W dniu 29. X. r b w kośr^iA ™

Grodzicznie obchodzili swe gody małżeńskie 25 letnieg0P pożycia 
małżeńskiego, zacni i cenieni obywatele Grodziczna państwo

« » w K S  B . Ä " Ä  pomyi'” äc' '

Nieomal zaczadzenie.
R ybno. Niedawno temu osiadły tu fryzjer d Żebrowski

n a8* W p t ! ,yg0dni,f nie0maI, Że śnderci nay is L fe k  zaczadze-z t 3a if P napatono węglami, a czad, wydobywający sie 
z wadliwego pieca, zapełnił pokój, w którym spał £  Ńa 
szczęście wczas spostrzeżono to i fryzjer po 4 godz nieprzv 
tomnosci przyszedł do siebie. g nteprzy

Z  F o m o r z a .

Bandytyzm na Pomorzu nie ustaje
Pomimo wprowadzenia sądów doraźnych i surowych kar 

wymierzanych przez te sądy, napady bandyckie i S i e ż e  na 
Pomorzu mnożą się w dalszym ciągu. Dn. 23 bm 5 bandytów 
napadło na dom rolnika Jastrzębskiego w Elgiszew’ie pow^wą-
d / t  SkR 8°Y ż?daj,ąc ,pod groźbą rewolwerów wydania im pienię
dzy. Bandyci zbiegli wskutek wszczęcia alarmu. W lesie pań
stwowym Twaroźnica, pow. chojnickiego, dwóch zanTaskowanvch 
osobników napadło na przechodzącą kobietę, żądając wydania 
pieniędzy. Napastnicy zostali spłoszeni. W tym samym dniu 
ci sami bandyci napadli na inną kobietę, której^rabowab 50 zł.

Zakopała worek z pięcio-zlotówkami.
m? y’elp‘? , .,powU Tuchola. We wrześniu zmarła tu nagle żon*

fatköwe? r Ch!tabiDY h'6 byh ona Przypisana do wspólności ma- jątkowej. Ciułała srebrne pięniądze, a szczególnie Diećzłotówki
' We woreczku- Qdy w domu nie wydawała jej stó
za nadto bezpieczna ze względu na męża i dorosłych synów wów-
czas zam o ^  woreczek do sąsiadki, której mąż po zauważenTu 
woreczka chciał zbadać jego zawartość. Gdy mu odmówiono tego
cLk „Hateg/ / yCf i e. SW,ej ŻOnie ten ci^żki> lecz tajemniczy wore- czek odnieść właścicielce z powrotem, co też uczyniła. Właści
cielka niedługo potem zmarła i teraz mówią, myślą’i szutaia 
woreczka nie tylko krewni, lecz nawet sąsiadzi, śnią 4  nocy o 
napęczmałym woreerku z walutą, nie wiedząc, gdzie się podział.

Tragedja n« okręcie amerykańskim w drodze do
Giyni.

r y k a S k f ^ 'r e i ^ s ^ L h  niaC!1 przyby} do portu gdyńskiego ame- ryKc-noks okręt ss. „Schenectady\ częsty eość w Gdvni kiArxr
cklemTU(31 ” ^ 1  portami ^erykańskiem i a bałty7- CKtemi. Otręt stanął przy nadbrzeżu polskiem, a kapitan d H k

s  i,Ue ä  » .Ĥ
tem) jeden z PinarynarTyK'Tałog^''Schenectódy*0 ’ dosU ł^nagle
zoieef t o w a f h h f f U iSChZ,-y0iWäZy ,opór’ zdołanojentować, błyskawiczneim uderzeniami położył trupem 2 mi-
Z T c V Z b? r Z imT & wy’-a kilku! nim g0 ^ u T o b L ZW zk0 zranlł-. Tragicznie zmarłicn marynarzy oochowaao 
Ü. i p®a,ladze> zas z rannymi okręt przybył do "Gdyni udzie 

nastąpiła zmiana opatrunku w ambalatorjum portowern ’ Okręt 
nastęome z Gdyni udał się do Piotrogrodu i w dniu 28-go bm 
ponownie zawinął do Gdyni, skąd zabrał ładunek drzewa

Fkłsżywe zezami* w sprawie katastrofy 
gdyńskiej.

. ?at)y“ ia- Widlug wiadomości z Gdyni w śledztwie w «ora- 
%ie ^atastroty wybuchu gazu w Gdyni zaszedł ciekawy
tastrofa? n° Wö Ś" iat‘° " a okolicznoś;i. w Jakich powstała ka-

are<I7irlYtn° Wi!' ie pr°wadz4zy śledztwo p. Karasiewicz polecił 
H m  k . t f " i C1!ka montera zakładów gazowych, Władysława*

i i  i p  r t “ ' 80 dnU b!d3ł ku»ki w Piwnicach bloku mieszkań ZL. u. Hryszza we wslępnem śledztwie zeznał że
l  Z k,nr f  PZ a \CąP° s^ ierdzeiliu, że wszystko jest w porządku
a lslucze oddał synowi administratora domu. Obecnie aPesz?owa’- 
ny przyznał się, że pierwotna jego zeznania były fałszywe do. 
nieważ chciał w ten sposób bronić swoich pracodawców3* ’ P
h . 1 l 0ltly,.Stan sprawy nie został dotychczas wyjaśniony
Hryszkę odwieziono do więzienia w Starogardzie. y*



Wyrok w sensacyjnym procesie 
dr. Rychliński contra b. poseł Kwapiński.

Warszawa. Niedawno temn zakończył się w są
dzie okr. sensacyjny proces dra Rychlińskiego, lekarza, 
zamieszkałego obecnie w Wejherowie przy ul. Gdań
skiej, przeciwko Janowi Kwapińskiemu oraz redakto
rowi odpowiedzialnemu »Robotnika“.

Proces ten, będący echem krwawej tajemnicy wię
zienia carskiego w Orle, wywołał wielkie poruszenie.

Dr. Rychliński uczuł się dotknięty całym szere
giem zarzutów, zawartych we wspomnieniach b. posła 
Jana Kwapińskiego, drukowanych na łamach „Ro
botnika*.

Pos. Kwapiński, który w więzieniu w Orle prze
siedział 7 lat, poświęcił naczelnemu lekarzowi tego 
więzienia, d-rowi Rychlińskiemu, obszerne wspomnienia. 
Dr. Rychliński, Polak z pochodzenia, szczególnie okrut
nie obchodził się z więźniami politycznymi Polakami. 
Nie pozwalał do siebie mówić po polsku, skazywał 
ciężko chorych więźniów na pozostanie w kajdanach. 
Prawdziwą ulgą dla nieszczęśliwych była chwila, gdy 
dr. Rychlińskiego zastępował lekarz Rosjanin.

M. in. w czasie przewodu sądowego ustalono, na ! 
podstawie zeznań świadków obrony autora „Wspom- * 
nień”, Jana Kwapińskiego, że dr. Rychliński asystował I 
częstokroć przy wymierzaniu chłosty więźniom, a za- ij 
świadczeniami pokrywał wypadki śmierci więźniów od 
tortur. Dr. Rychliński odpowiadał już przed sądem i 
sowieckim za znęcanie się nad więźniami i inne nad- j 
użycia i skazany został na 5 lat więzienia. Kary tej I 
jednak nie odcierpiał, gdyż powrócił do Polski w dro- 5 
dze wymiany więźniów politycznych.

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się od ostatniego ' 
słowa oskarżonego, Jana Kwapińskiego, który jeszcze j 
raz zwrócił uwagę na hańbę, jaką okrył się polski le- jj 
karz, znęcający się nad rodakami, więźniami polity- i 
cznymi w katowni carskiej.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok, uniewinniający 
całkowicie oskarżonego Jana Kwapińskiego, uznawszy, 
iż zeznania świadków całkowicie przeprowadziły do
wód prawdy, stawianych w artykule Kwapińskiego 
zarzutów pod adresem dra Rychlińskiego.

Polskie torpedowce w Gdańsku,
Flota wojenna Rzplitej korzysta ze swych 

praw.
Pobyt floty polskiej wojennej w porcie gdańskim ’ 

nie jest zjawiskiem nowem. Poszczególne jednostki, j 
czy też grupy polskiej eskadry wojennej bawiły już j 
częściej w porcie gdańskim, w którym prawa pobytu : 
zostały ustalone umowani. Ostatnio znów zajmowała i 
się tą kwestją nawet Liga Narodów.

Ze strony nacjonalistów niemieckich wprawdzie 
podnoszono z tego powodu sprzeciw, kupiectwo gdań 
skie natomiast zainteresowane jest gospodarczo w po
jawianiu się statków polskich, których załogi pozo
stawiają swe zarobki w przedsiębiorstwach gdańskich, 
gdzie czynią swoje zakupy drobniejsze i większa.

W tych dniach znowu nastąpił wypadek skorzy
stania z ustalonych praw w porcie gdańskim przez 
polską flotę wojenną. Torpedowce Rzeczypospolitej 
„Podhalanin” i „Krakowiak” wpłynęły do portu gdiń  
skiego i stanęły na kotwicy w pobliżu gazowni.
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Stracenie dwóch morderców w Lublinie.
Lublin. Dnia 26 bin. straceni zostali w więzieniu lubel- 

skiem 19-letni Bodnarczuk i Martyniuk, którzy wyrokiem s. okr. 
sfcazani zostali na śmierć przez powieszenie za zbrodnię morder
stwa, dokonaną na 8 członkach rodziny. Egzekucji dokonał kat 
Maciejewski.

N A D E S Ł A N E .
W sprawie wybuchu częstych pożarów !
Obwodowy mistrz kominiarski, p. Herbert Kubecki z Brodnicy, 

donosi nam:
Prawie codzień po gazetach, zwłaszcza w porze letniej, 

czyta się większe czy mniejsze artykuły o pożarach, powstałych 
z komina, z powodu zapalenie się sadzy w kominie, względnie 
wadliwej budowy komina.

Sprawą tą zainteresowałem się bliżej i tutaj muszę stwier
dzić, że przyczyny pożarów i to nieomal we wszystkich wypad
kach podawane były i będą fałszywie. Po pożarze, kiedy nawet 
policja nie może faktycznej przyczyny pożaru stwierdzić, mówi 
się, że pożar powstał od zapalenia się sadzy w kominie, bo ktoś 
widział, że przed pożarem z komina się dymiło.

Co to jest palenie się sadzy w kominie? O ile sadze się 
palą, to płomienie wychodzą z komina na 2—3 mtr. wysokości. 
Zatem nie można nigdy wnioskować, że, o ile gę&ty dym wy
chodzi z komina, to już się sadze pala.

Z czego zaś to powstaje ? O ile nakładzie się do paleniska 
od razu za dużo materjału palnego, to wytwarza się gęsty dym. 
Taksamo, zwłaszcza na wsi, o ile nakładzie się do palenia 
chrustu, wiórów, papieru albo wogóle łatwopalnego materjału, 
wytwarza się gęsty dym, który formalnie kłębami wychodzi 
z komina. Jest teraz taki wypadek, że takiego materjału się na
kładzie i ogień temsamern zostanie przyduszony, a następnie 
dostaje powietrza, to następuje odrazu pewnego rodzaju eksplozja, 
a siłą wybuchu wydobywają się z komina iskry. Tu już odrazu 
mowa o paleniu się sadzy. A to nie prawda! Padną teraz 
iskry na dach słomiany, powodują od razu pożar. I tu się znowu 
nazywa, że pożar powstał z powodu zapalenia się sadzy, 
a faktycznie kominiarz nie ponosi żadnej winy.

Jeszcze kilka słów co do wadliwej budowy kcmina.
Pożary z tego powodu powstają przeważnie w budynkach 

starych. Dawniej nie było obowiązku stwierdzenia przez komi
niarza, czy kominy dobrze są budowane lub nie. Obecnie jest 
inaczej. W każdej bowiem nowej budowli musi obwodowy 
mistrz kominiarski stwierdzić, czy kominy są w porządku.

Taksamo nie należy zapomnieć o materjałach samozapalnych, 
jak „celuloza“, szmaty, nasycone oliwą, siano, o ile zmagazyno
wane zostało wilgotne i t. p.

W końcu chciałbym nadmienić, że jest to pewnego rodzaju 
chorobą zaraźliwą, czy to mieszkańców miasta łub wsi, że za
zwyczaj, o ile powstał gdziekolwiek jaki pożar, że to kominiarz 
ma winę, bo w kominie sadze się zapaliły. Prawdziwą przy
czyną tego będzie jednak z pewnością to, żeby się z ewentua
lnej odpowiedzialności zwolnić i ażeby śledztwo na inne tory 
naprowadzić.

Zamieszenie aresztu na jednego 
z dyreMosóm P. P. G.

G rudziądz. Na wniosek adwokata Marszalika ostatnio 
wskutek uchwały sądowej zwolniony został z więzienia jeden 
z aresztowanych swego czasu dyrektorów PEPEGE, Feiwel Hal- 
perin, za kaucją 50.000 zł. Sąd nie uchylił aresztu jako środka 
zapobiegawczego, lecz tylko go zawiesił, ponieważ sprawa do
chodzeń przeciwko niemu została ukończona. Pozostali dyrek
torzy Belouse i Samuel Halperin nadal pozostają w areszcie.

Pierwszy polski statek sanitarny.
G dynia. W porcie gdyńskim spuszczony został na wodę 

pierwszy polski statek sanitarny, wykonany w stoczni gdyńskiej 
na zamówienie Urzędu Morskiego. Statek ten o specjalnej kon
strukcji, dostosowanej do przewozu chorych, przeznaczony jest 
dla służby sanitarnej w porcie oraz dla potrzeb budującej się 
pod Gdynią stacji kwarantanny.

Statek zaopatrzony jest w 60-cio konny motor ropny, wy
porność jego wynosi około 30 tonn brutto.

Pierwszy statek sanitarny, któremu nadano nazwę „Samary
tanka*, odbywa obecnie próbne pływanie i po przyjęciu przez 
komisję oddany zostanie do użytku służby sanitarnej w porcie 
gdyńskim.

Komornik: sądowy zasekwestrowal okięt  
szwedzki w porcie gdyńskim

G dynia. W ub. tygodniu okręt handlowy „Jenny*, należący 
do szwedzkiej firmy Redeiie K. B. Fern Vvesteivik, przez niedba
łe manewrowanie najechał na okręt polski „Toruń*, własność 
Żeglugi Polskiej i poważnie go uszkodził. Kapitan okrętu „Jen
ny“ p. Sundberg nie chciał zapłacić odszkodowania, wobec tego 
władze Żeglugi sprawę oddały do sądu, który bez rozprawy 
ustnej zabezpieczył pretensje Żeglugi Kolskiej ze względu na 
to, że okręt „Jenny* ma s\*ój port macierzysty zagranicą.

Wobec tego, źe p. kapitan Sundberg nie uiścił naleźytości 
za uszkodzenie okrętu, komornik sądowy zajął okręt szwedzki. 
„Jenny* z nadbrzeża szlewickiego portu przetransportowany został 
na nadbrzeże angielskie.

Sprawa powyższa wywołana zrozumiałą sensację i jest żywo 
omawiana w Gdyni.

i
i
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Zręby katedry ks Witolda odkryto 
w podziemiach wileńskich.

W ilno. Badania podziemi katedry wileńskiej doprowadziły 
do odkrycia zrębów katedry wielkiego ks. Witolda.

Odkopano słup ośmiokątny, stanowiący część filaru drugiej 
katedry Witoldowej. W ten sposób ustalono już budowę katedry 
wileńskiej: pierwsza katedra, drewniana, została zbudowana przez 
Jagiełłę, druga, w stylu gotyckim, przez W. ks. Witolda, trzecia 
barokowa i wreszcie obecna w stylu neoklasycznym.

Istnieje projekt zrobienia studzienki koło "filaru, gdzie po 
zakończeniu robót można będzie oglądać kolejność rozbudowy 
katedry wileńskiej.

K Ą C I K  R A D J O W Y .
Audycje Polskiego Radja w Warszawie.
W torek, dn. 3. bm. 12.15 i 14.45 Muzyka z płyt gramo

fonowych. 15.15 „Chwilka lotnicza". 15.25 „Dbajmy o dobre 
powietrze*. 15,50 Program dla dzieci najmłodszych : a) „Na 
wyraju“ b) „Listy od dzieci*. 16.20 „O Janie Ostrorogu*. 16.40 
Muzyka. 17.10 „Wartość zagadnienia dziedziczności w wycho
waniu“. 17.35 Popularny koncert symfoniczny w wyk. ork.
Filharm. Warsz. 19.30 Płyty gramofonowe. 19,45 Prasowv 
Dziennik Radjowy. 20.00 Feljetcn: „Droga życia“. 20.15*
Koncert popularny w wyk. ork. P. R. W przerwie „Skrzynka 
pocztowa techniczna*. 22.10 Recytal klawesynowy. 23a C 
Muzyka lekka i tameczna.

Środa, dn. 4. bm. 12.15 i 14.45 Muzyka z płyt gramo
fonowych. 15.15 Wiadomości harcerskie. 15.25 Skrzynka 
pocztowa. 15.30 Muzyka z płyt gramofonowych. 16 00 Lekcja 
języka angielskiego. 16.20 „Czy wychowawcv mają karać czy 
nie karać“. 16.40 Muzyka. 17.10 Odczyt. 17.35 Koncert ork. 
P. R. 19.15 „Komunikat rolniczy*. 19 30 Płyty gramofonowe. 
19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 Odczyt muzyczny ze 
Lwowa. 20.15 Piosenki w wvkonania polskich Rewellersów. 
20.50 Kwadrans literacki: „Trzy słowa* Artura Górskiego
(Klechda z folkloru szwedzkiego). 21/5 Konceit kameralny w 
wyk. Kwartetu Drezdeńskiego. 22.15 Płyty gramofonowe. 22.45* 
„Die Probleme der Organisation der Zellen*. 23.00 Muzyk» 
lekka i taneczna.
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Ceny nasion w Toruniu
dnia 26. X. 1931 r.

W złotych za 100 kg.
Koniczyna czerw. 160,00—220,00
Koniczyna biała 260,00—400,00
Koniczyna szwedzka 150,00—170,00
Koniczyna żółta 110,00—130,00
Koniczyna żółta w łusk. 55,00— 70,00
Inkarnatka 
Tymotka 
Wyczka zimowa 
Bobik
Łubin niebieski 

> żółty 
Gorczyca 
Rzepik
Siemię lniane 
Konopie 
Mak niebieski 

. biały 
Tatarka 
Proso
Groch Wiktorja 
Groch polny 
Przelot

45.00— 55,00
40.00— 50,00
35.00— 45,00
30.00— 35,00
16.00— 18,00
17.00— 19,00
35.00— 4 >,00
29.00— 32,00
35.00— 40,00
45.00— 55,00
50.00— 60,00
55.00— 65,00
19.00— 21,00
20.00— 23,00
25.00— 26.00
23.00— 25,00 

200,00—230,00
m

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu
Notowania oficjalne z dnia 30. 10.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto nowe 22.5 '—22.75
Pszenica 22.25—22.75
Jęczmień przemiałowy 21.25—22.25
Owies ** 22.50—23.00
Mąka żytnia 33 75—34.75
Mąka pszenna 65 proc. 33.50—35.50
Otręby żytnie 15/ 0—15.75
Otręby pszenne 13.75—14.75

Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych si?ą wyższą, przeszkód w 
zakładała, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenia 
visa«a, a Abonenci nic mają prawa domagania się niedostarczony«^ 
a ? l u b  »dekodowania.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
We wtorek, dnia 3. XI. 1931 r. o godz. 12 sprzedawać będę za 

gotówkę najwięcej dającemu:
1 stóg żyia okoto 70 fur.

Zbiórka licytantów na podwórzu p. Gałki w Omulu.

2. K. 13/29.

p r z y m u s o w y .  j
Nieruchomość położona w LIDZBARKU i w chwili uczy- j

nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Lidz-I 
bark karta 173 na imię PETRONELf LEW ANDOW SKIEJ; 
urodzonej Torchcla w Lidzbarku zostanie

Nowemiasto, dnia 2. XI. 1931 r.
Małecki, egz. Pow. Kasy. Chorych.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W sobotę, dnia 7. XI. rb. o godz. 11, będę sprzedawał w Rynku 

za gotówkę najwięcej dającemu :
12 krzeseł, 2 s tó ł/ okrągłe, 1 leżankę, 1 kanapę, 4 fotele, 
1 umywalkę z marni, p i, 1 kanapę mniejszą, 1 wannę 

emzlj., 2 stojaki i szafę do książek.
Zbiórka licytantów na majątku.

Banaszak, egzek. Starostwa w Nowemmieście.

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W sobotę, dnia 7 bm. o godz. 12 będę sprzedawał na majątku 

Rynek za gotówkę najwięcej dającemu :
1 fortepian-skrzydłe, 1 szafę za szkłem, 1 łóżko żelazne, 
1 kanapę pluszową zieloną, 2 krzesła zielone, 1 małą 
kanapkę, 1 lustro salonowe, 2 stoły okrągłe, 1 stół 
kańczasty, 1 szafę do ubrań, 3 dywany i różne przedmioty.

Zbiórka licytantów na majątku Rynek.
Nowemiasto, dnia 2. XI. .1931 r.

Michczyński, egz. powiat, w Nowemmieście.

6m. Trosiczjny przei:ierża#ia polowanie
w dniu 5 listooada rb. na sołectwie, o godz. 1 po 
południu, na przedąg 6 lat. Warunki wyłożone w
sołectwie.

SPÓŁKA MYŚLIWSKA.

2 wolne
mieszkania od zaraz do wyna
jęcia, MARZĘCICE, nr. 45.

f o r m u l a r z e
poleca

Księgarnia „Drwęca*.

Ma  23 gratala 1931 e gsdr. 9 przed pał.
w drodze egzekucji wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokój nr. 39. j

Nieruchomość składa się z zabudowanego gruntu i ogrodu': 
na Chmielnikach powierzchni 00,08,20 ba, położonych w obrębie \ 
gminy Lidzbarka. Parcele Nr. Nr, 328 i 329. Czysty dpchdd jako j 
pod-tawa podatku gruntowego wynosi 0,27 tal, wartość użytkowa ; 
jako podstawa podatku budynkowego wynosi 853 ir.k.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia] 
10 grudnia 1929.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili! 
zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej \ 
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdo
podobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania 
się do powryźszego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie~zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokołu sekretarza sądowego dokładne obliczenie swych 
roszczeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw oraz oznaczyć pierwszeństwo, * 
którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, l 
'wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali się 
j o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo 
ich odnosić się będzie, zamiast do nieruchomości, tylko do uzy
skanej ceny kupna.

Lidzbark, dnia 28 października 1931.
Sąd Grodzki.

KARTY WIZYTOWE *
poleca

Drukarnia „Drwęca“

ŻARÓWKI
(15,25, 30, 40, 50, 60,
75. 100, 200 Watt)

wsze l k i ego r o d z a j u
poleca

„ D R W Ę C A “
Drukarnia i Księgarnia

NOWEMIASTO, Telefon nr. 8.

Surzedan
tanio APARAT ANODOWY
„Philipsa“ i duży akumulator. 
Zgłoszenia do eksp. „Drwęca“ 

Nowemiasto.

Gospodarstwa
16 mórg od zaraz na sprzedaż. 
Cena według ugody.

JÓ Z E F ZIÓŁKOWSKI, 
NOWE GRODZICZNO.

Jest potrzebna
panna

do kasy z ładnym charakterem 
pisma od zaraz. Zgłoszenia do 
eksp. „Drwęcy“ Nowemiasto pod 
C. 101. ___
M AJĄTEK BIAŁOBŁOTY 

p Montowo przyjmie od zaraz, 
około 3u sztuk

bydła
na przezimowanie.

TAPETY
w wielkim  w yborze p o l e c a

Ksiąfgarsuia ,,B H W Ę €


